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Wejście do hotelu Grand i „Grand Cafe”, 1932 r.
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H
otel Grand jest jak Łódź. W swojej historii ma dni chwały i takie, o których 
lepiej nie pamiętać. Ale pozostaje symbolem elegancji i zamożności. Dawna 
fabryka przerobiona na hotel przetrwała dwa groźne pożary, gościła najwięk-

szych artystów XX wieku, a wywiad PRL-u pozyskiwał tu cenne informacje. Obecnie to 
niezwykłe miejsce czeka na modernizację, która pozwoli mu odzyskać dawny blask.

Hotel Grand 
– wielka historia…
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W 2018 roku hotel Grand będzie obcho-
dzić 130-lecie istnienia. Jego historia sięga 
lat 70. XIX wieku, kiedy łódzki przedsię-
biorca Edward Haentschel wybudował przy 
ulicy Piotrkowskiej (w oficynie) fabrykę. Od 
frontu na parterze mieściły się sklep, kantor  
i skład bawełny. W 1874 roku pożar znisz-
czył wnętrza budynków w oficynach. Ich po-
zostałości przejął zięć Haentschla, Ludwik 
Meyer. Warszawskie Towarzystwo Ubez-
pieczeń oszacowało szkodę na 9907 rb i tyle 
wypłaciło właścicielowi, który budynek po-
stanowił przeznaczyć na hotel. 

Hotel Grand, początek XX w.
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Do końca lat 70. XIX wieku w mieście otworzono już cztery inne hotele: Manteuffel 
przy ulicy Zachodniej, Polski przy ulicy Piotrkowskiej 3, Victoria przy ulicy Piotrkowskiej 
67 i Niemiecki przy ulicy Średniej 1 (obecnie ul. Pomorska). Meyer wiedział, co robi. We-
dług szacunków policmajstra rocznie do Łodzi przyjeżdżało od 7 do 9 tys. gości zza gra-
nicy. Hotel Grand już wtedy miał oświetlenie gazowe i był skanalizowany. W 1891 roku 
został wyróżniony w kalendarzu informacyjno-adresowym „Łodzianin”: Grand Hotel  

w Łodzi, w centrum miasta, w pobliżu poczty i dworca kolejowego. Pierwszorzędny hotel 

urządzony z wielkim komfortem, 45 pokoi, cena od 1 do 3,5 rb. Doskonałe ciasta, wino, 

piwo tutejsze i monachijskie. Omnibus do dworca, powozy do wynajęcia. Ceny w hotelu 
były wysokie. Dla porównania w hotelu Manteuffel apartament można było wynająć już 
za 1,5 rb, a zwykły pokój od 0,5 rb.

Pod koniec XIX wieku kawiarnia „Grand Cafe” gościła znakomitych aktorów i re-
cenzentów. Była wśród nich Helena Modrzejewska, która opuściła miasto rozczarowana 
niedostatecznymi – w jej ocenie – wyrazami uwielbienia publiczności. Bawiła tu także 
Gabriela Zapolska. 

Po wybuchu I wojny światowej elitarny łódzki hotel został zmilitaryzowany. Zajmowali 
go raz Rosjanie, raz Niemcy. Komisja Szacunkowa Miejska w Łodzi ustaliła, że straty 
wynikające z zajmowania i użytkowania hotelu przez wojsko wyniosły ponad 200 tys. rb. 
Pieniądze te nigdy nie zostały odzyskane.

Parada wojsk niemieckich przed hotelem Grand, lata I wojny światowej
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W dwudziestoleciu międzywojennym w pokojach hotelowych zamontowano przyci-
ski do wzywania służby hotelowej. Na piętrach powstały pokoje kelnerskie z szafami do 

podgrzewania posiłków, połączone z kuchnią windami do transportu dań. Hotel stał się 
miejscem spotkań elit. 9 kwietnia 1923 roku wydano uroczyste śniadanie dla premiera 
Władysława Sikorskiego. 1 czerwca tego samego roku witano owacjami prezydenta Sta-
nisława Wojciechowskiego, a siedem lat później generała Edwarda Rydza-Śmigłego. 

W hotelu zbiegały się drogi miłośników kultury, filmu, teatru, muzyki i sportu. Furo-
rę robiło kino Grand. Przed II wojną światową w jego wnętrzu wyświetlono wszystkie 
szlagiery z udziałem m.in. Jadwigi Smosarskiej, Aleksandra Zelwerowicza, Stefana Jara-
cza. Puszczano też hity zza granicy: Annę Kareninę, Damę kameliową, Madame Dubarry. 
Przed kasą wiecznie stała kolejka kinomanów, ale część niestety odchodziła z kwitkiem.

Mało kto wie, że od 1919 roku w hotelu Grand regularnie odbywały się pokazy mody. 
By je uatrakcyjnić, między kolejnymi kreacjami prezentowano występy artystyczne. Taki 
właśnie scenariusz miały pokazy warszawskiej firmy konfekcyjnej Herse. Tu mieściła się 
także znana i ciesząca się szaloną popularnością szkoła tańca Witolda Lipińskiego, który 
przedstawiał się jako członek Francuskiej Akademii Profesorów Tańca. 

Złota era hotelu skończyła się 9 września 1939 roku – z chwilą wejścia wojsk nie-
mieckiego okupanta do Łodzi. Budynek zaanektowano na kwaterę dowództwa 8. Armii 
Polowej, a w hotelowej kawiarni urządzono biuro generała Blaskowitza. Niemcy wyposa-
żyli hotel w radiotelefonię. Wykopali też przejście prowadzące z jego piwnic do schronu 
w budynku YMCA. Uznając go za najbardziej reprezentacyjny w mieście, wiosną 1940 
roku nadali mu nazwę Fremdenhof General Litzmann. Zatrzymywali się tu Hermann 
Goering, Heinrich Himmler i Arthur Greiser. Gości zapraszał również nadburmistrz Ło-
dzi Werner Ventzki. Na rauty wydawane w „Sali Złotej” kazał podawać tak wyszukane 
potrawy jak ostrygi, krewetki i żabie udka.

Wspomniany schron i tajemne przejście podziemne przydały się niemieckim ofice-
rom, gdy w nocy z 17 na 18 stycznia 1942 roku na hotelowym poddaszu wybuchł pożar. 
Spłonęła część dachu, a ponad 70 pokoi zostało zniszczonych. Straty wyceniono na 300 
tys. mk. Niemcy prowadzili drobiazgowe śledztwo i ekspertyzy. O zaprószenie ognia po-
dejrzewali dwóch polskich robotników. W rzeczywistości sprawcą pożaru był lewicowy 
działacz Henryk Domaradzki. Niemcy odrestaurowali pokoje i dobudowali piąte piętro.

Gdy 19 stycznia do hotelu Grand weszli żołnierze Armii Czerwonej, polscy pracowni-
cy powitali ich chlebem i solą. Następnego dnia przyjęto pierwszych gości. Najbardziej 
znanym był Ignacy Loga-Sowiński, pełnomocnik Rządu Tymczasowego na województwo 
łódzkie. Upodobał sobie pokój nr 242, w którym organizował narady i ważne spotkania.

Wojenny front ominął Łódź, co miało swoje konsekwencje. Ze zniszczonej Warszawy 
przeniesiono tu tymczasowo stolicę, a także siedziby urzędów i instytucji oraz redakcje 
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gazet. Do miasta ściągali naukowcy, ludzie kultury, politycy. 25 stycznia 1949 roku  
do Łodzi przyjechał Władysław Gomułka, na początku lutego – marszałek Michał  
Rola-Żymierski. Pod koniec lutego w „Sali Malinowej” zorganizowano bankiet na cześć 
prezydenta Bolesława Bieruta. Miesiąc później hotel gościł premiera Rządu Tymczaso-
wego Edwarda Osóbkę-Morawskiego.

Sytuacja hotelu Grand stopniowo się stabilizowała. Wracali dawni pracownicy, zatrud-
niono też nowych; pod koniec 1945 roku załoga liczyła 159 osób. Jedną z najbardziej cha-
rakterystycznych osób był windziarz Janko, karzeł pochodzący z Bułgarii. Goście uwiel-
biali go i nagradzali niemałymi napiwkami. Wchodzących witał charakterystyczny portier 
– potężnej postury mężczyzna w płaszczu z pagonami i błyszczącymi guzikami. Nikt nie 
kłaniał się z taką godnością jak on… Grand niezmiennie pozostawał niezwykle luksuso-
wym miejscem. W hotelowej restauracji oferowano… 23 dania! Między innymi chłodnik 
polski z rakami, szczupaka à la Orly w sosie pomidorowym, filet sauté z truflami. Wybór 
alkoholi był skromny. Kieliszek czystej kosztował 20 zł, jarzębiaku lub likieru bananowe-
go – 50 zł, za piwo jasne trzeba było zapłacić 10 zł, natomiast szklankę bezalkoholowego 
kompotu mieszanego wyceniono na… 50 zł.

„Sala Malinowa” w hotelu Grand, lata II wojny światowej


